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Bilans rugów oficerskich
Warszawa, 18. 1. (Tel wł.) — Od 

zamachu majowego do i stycznia 1930 
zwolniono ogółem 3 129 oficerów, w tem 
366 pu’kowników, 487 oodpuikowników. 
702 majorów, 828 kapitanów, 746 po
ruczników i podporuczników. (w)

Na otwarcie fabryki 
w Mościcach

Warszawa, 18. 1. (Tel. wl.) — W 
piątek wyjechał do Moście Prezydent 
Rzplitej oraz członkowie rządu Bartel, 
Matuszewski, Kwiatkowski i Janta-Poł- 
czyński.

Prezydent wróci w niedzielę rano a 
członkowie rządu zabawią w Mościcach 
i przez niedzielę. (w)

Z Banku Polskiego
Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.) Ogól

ne zgromadzenie akcjonariuszy Banku 
Polskiego odbędzie się 13 lutego.

Rada ma się zebrać w końcu stycz
nia, aby omówić sprawę ewentualnego 
obniżenia stopy procentowej. (w)

Bilans handlowy
za m. grudzień

Warszawa, 18. 1. (Tel. wl.) — Bi
lans handlowy za grutłzień wynosi w 
imporcie 214.380 tyś., w eksporcie 
254.751 tys. Nadwyżka 40.371 tys.

Z zestawienia za cały rok wartość 
importu w’ynosi 3.112.555 tys., eksportu 
2.813.359 tys. Deficyt roczny 299.196 tys

(w)

Rezygnacja p. Byrki
W a r s z a w a, 17. 1. (AW.) Przewod

niczący komisji budżetowej Sejmu pos. 
Byrka po załatwieniu budżetu ma zre
zygnować ze stanowiska przewodniczą
cego komisji i całkowicie poświęci się 
pracy w Izbie przem. - handl. we Lwo
wie, której jest prezesem.

Wybory do rady miejskiej 
w Gdyni

Gdynia, 18. I. (Tel. wł.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady miejskiej na 

śnieżącego wybrano ponownie 
n i*-yiilana’ na wiceprzewodniczącego 
P- Miot-ka a na sekretarza — p. Pietru-
szewicza.

5 radnych, należących do BB., wstrzy- 
r .? SI5 ?d glosowania i po nieudiałej 
P obie dokonania obstrukcji demon
stracyjnie opuściło salę obrad. S. B.

Ludność m. Gdyni
oslitndio n ia’18' Ł (TeL wł-) Wedlu 
nanpo-keg° jP-1su ’ugości stałej, dokc 
mifi-rt 9a,dzien 31 grudnia 1929, liczb

nh-ańców. Gdyni wynosiła 31692 
DsZar miasta wynosi 1463,9 ba.

Kradzież
tajnych dokumentów

rium°lotnirHv17'-1' (Radi°-) Z ministt 
worki 7 a skradziono dziś dw 
mi, którp Jnami dokumentami i plan? 
dzieżą. l0Z0n° tam krótko przed! krt

kumerdvUn£CZai ,się’- że skradzione d( 
Wartość^ i3Wialy bardzo wvsok
Papierów' i tatn3 u Się z szVfrowanyc 
nanych lnfa„un . sPraw'ozdań o dokc 
lotu. 1 najnowszego typu same

Leon Daudet nad grobem swego 15-letmego syna, który przed 3 laty został 
w’ tajemniczy sposób zamordowany.

Min. Zaleski o stosunkach polsko-niem.
Wywiad korespondenta „Berliner Tageblattu“

Berlin, 17. 1. (PAT.) „Beri. Tage 
blatt“ ogłasza dziś w'ywiad. otrzymany 
przez swego korespondenta genewskie
go wbfliia.' Ztfićśkiegó' ńą temat stosun
ków- pomiędzy Polską f Niemcami.

Najbardziej uderzającym rysem, — 
oświadczył min. Zaleski. — w' stosun
kach polsko - niemieckich jest ich róż- 
nolitóść i wynikające stąd trudności 
Trudności te posiadają charakter bar
dzo niejednolity. Zlikwidować należy 
ślady przeszłości i z wysiłkiem torować 
drogę dla przyszłego życia sąsiedzkiego 
i dla przyszłej współpracy na terenie 
międzynarodowym. Jestem realistą po
litycznym, przeto oświadczam całkowi
cie otwarcie: wobec faktu, że żyjemy 
obok siebie i że oba nasze państwa i or
ganizmy narodowe, oolityczne i gospo

Umowa likwidacyjna
Podpisana przez nas w dn. 31 paź

dziernika r. z. finansowa umowa wy
równawcza należy do prac tego właśnie 
rodzaju. Umowa ta była wynikiem dłu
gich i szczegółowych rokowań i z natu
ry rzeczy musiała mieć charakter kom
promisu. Jako taki spotkał się on po 
obu stronach ż ożywionemi krytykami 
i to ze strony tych kół, które niechętnie 
patrzą na wszelką próbę normalizacji 
stosunków’ naszych, jak również ze stro
ny tych elementów, które są zdania, iż 
każdy krok rządu niemieckiego na te
renie międzynarodowym musi przynieść

Sprawa traktatu handlowego
Przechodząc do sprawy traktatu 

handlowego, minister powiedział, że 
wobec tego, iż kwestja ta nie została 
jeszcze ostatecznie uregulowana, pra
gnąłby na razie zachować w’ oświad
czeniach tych pewną rezerwę, aby 
nie popaść przedwcześnie w zbyt wiel
ki optymizm. O ile jednak jestem 
poinformowany, mówił minister, już 
wkrótce się dowiem, czy osiągniemy 
w tej skomplikowanej sprawie jakieś 
porozumienie, czy też zmuszeni bę
dziemy sprawę odroczyć na czas nie
ograniczony. Żywię jednak nadzieję, 
że zachodzi wiaśnie ten pierwszy wy
padek. Nie chcialbym na razie wy
powiedzieć się na temat znaczenia go 
spodarczego, jakie posiadać będzie 
zawarcie traktatu, jednak zapewniam 
że fakt ten, niezależnie od bezpośre 
dniego znaczenia gospodarczego, wy
wrze wielki wpływ na politykę obu 
krajów. Z chwilą, gdy dojdzie do 
ostatecznego otwarcia granicy dla

darcze ze sobą sąsiadują, jest pilnem za
daniem naszem wyciągnąć stąd konsek
wencje i nie pozwolić na to, abyśmy 
pod wpływem zrozuińiWćh Zresztą i 
często zasługujących na poszanowanie 
uczuć, dali się sprowadzić z drogi pro
stej. W życiu politycznem — mówił 
minister — rzadko komu dane jest do
konywać wielkich rzeczy za jednym za
machem a wielkie wydarzenia politycz
ne i ich realizacja skiadaja się pozornie 
z drobnych działań Tym, którzy odpo
wiedzialni są za to, dane iest nie tyle 
zbierać pochwały, ile raczej przysługi
wać się samej sprawie. Należę do rzędu 
tych ostatnich i staram się współdziałać 
w całym szeregu niewdzięcznych mimo 
to jednak korzystnych prac-

narodowi niemieckiemu pełne urzeczy
wistnienie jego życzeń i postulatów Dy
plomacja byłaby 'zadaniem łatwem i 
przyjemnem, o iłeby starania jej pro
wadzić miały do pełnego sukcesu. Nie
stety sprawa nie tak się przedstawia. 
Międzynarodowa współpraca polega na 
uzgadnianiu życzeń i interesów’, co pro
wadzić musi do kompromisu. Nie chcę 
przeceniać znaczenia, jakie posiada pod
pisana umowa wyrównawcza Wydaje 
mi się jednak, iż umowa ta stanowi po
ważny krok naprzód do likwidacji trud
ności i krzywd z okresu przeszłego.

normalnej wymiany towarów, prze
mysł i rolnictwo obu krajów uzyska 
możliwość zbytu u sąsiada, a gdy doj
dzie do współpracy w dziedzinie 
transportu i handlu, wówczas koła 
zainteresowane zmuszone będą do na
wiązania ze sobą kontaktu i grunto
wnego poznania się. Uważam to za 
rzecz bardzo ważną, zwłaszcza o ile 
chodzi o zapoznanie się Niemców z 
Polakami, czego, jeżeli mam wyznać 
otwarcie, zdaniem mojem dotychczas 
nie było. Niemcy muszą sobie wyro
bić trwały pogląd na to, cżem jest 
Polska dzisiejsza i jakie są drogi i 
możliwości jej rozwoju. Nie możemy 
opierać się na iluzjach nawet w tym 
wypadku, jeżeli nam to sprawia pe
wne zadowolenie. Przemawiam ja
ko rzecznik realnego sposobu ujmo 
wania sprawy, stanowiącej najw’a 
żniejszą podstawę w pracy politycz 
nej. O ile znane mi są poglądy, pa
nujące w Niemczech, sądzę, iż w. tym

względzie zostanę tam zrozumiany. 
7 tego właśnie powodu i mimo, iż na 
terenie genewskim . spotykałem się 
ze środowiskiem .wielkich ideałów 
międzynarodowych, w rozmowie na
szej wstrzymałem się od poruszenia 
tych ideałów.

Wywiad ten poprzedzi! korespon
dent genewski „Beri. Tageblattu“ u- 
wagą, w której zaznaczył, iż rezerwa, 
z jaką min. Zaleski mówił o wynikach 
rozmów genewskich i o widoku przy
szłych rokowań handlowych, jest zu
pełnie zrozumiała, że jednakże uznać 
należy otwartość znamionującą wy
wody ministra, które zasługują na po
witanie jako ważny przyczynek do 
wyjaśnienia stanowiska obu krajów.

Listy z Afryki
(OJ naszego korespondenta.)

B i s k r a (Algier), w grudniu 1929.
Duży, wygodny autokar zajeżdża, 

przed hotel. Wolne zostało tylko jedno 
moje miejsce; pózatem jest przepełnio
ny. Bo w Biskrze, jak wszędzie w ko- 
lonjach francuskich, ruch turystyczny 
jest olbrzymi. Wszyscy uciekają tu z 
drogich Wioch.

Doskonale utrzymaną, asfaltowaną 
szosą jedziemy z Biskry na progi Saha
ry, tam, gdzie zaczyna się już nieprze
brane morze piasku. W słońcu złocą się 
pagórkowate wydmy podobne do fal 
morskich. Zależnie od kierunku wiatru 
i tu są przypływy i odpływy fal piasku. 
Wydają się sypkie a jednak nie grzęź
nie się w nich prawie wcale. Nie grzęz
ną również wielbłądy, gdyż, idąc, nigdy 
nie wchodzą w ten sam ślad. Próbuję 
krótkiej przejażdżki na garbatym 
grzbiecie tego złego i głupiego zwierzę
cia. Boże, jak nieznośnie kołysze. Za
czynam wprost błogosławić autokary t 
pociągi. Nie, karawaną dalekobym nie 
zajechała. Nawet kołysanie statku wy
da je się niczem, gdyż statek kołysze tyl
ko naprzód i w tył, a wielbłąd ponadto 
w prawo i lewo. Czemprędizej schodzę, 
przyczem wielbłąd klęka i ryczy prze
raźliwie, jak gdybym czyniła mu strasz
liwą krzywdę. Jakiś zły i głupi uśmiech 
nie schodzi mu „z oblicza“. Siodłany 
jest nadzwyczajnie: na grzbiecie kilka 
brudnych szmat, a w nożdrzach raz na 
zawsze wbite żelazne kółeczko, przez 
które przewleka się cienki sznurek. Ta 
swego rodzaju inkwizycja nosowa jest 
niezbędna, gdyż wielbłąda można zabić 
i nie drgnie, zanim się go nie pociągnie 
za nozdrza. • ♦ *

Z szerokiej szosy autokar wjeżdża 
do małego, niezmiernie brudnego mia
steczka. To Si di Okba, które wydało 
wielkiego świętego i nosi jego imię. 
Wzdłuż ścian, ulepionych z biota, prze
ciskamy się poprzez brudny, krzykliwy, 
oberwany tłum. Na progach sklepów 
siedzą ich właściciele, drapiąc się nie
znośnie. Oto stragan owoców i jarzyn 
wyschniętych, zakurzonych; dalej je
szcze jakiś kramik, wreszcie rzeźnik. 
Boże, cóż za okropny widok! Mięso 
(przeważnie wielbłądzie) praży się w 
słońcu pod tak gęstym rojem much, że 
wydaje się zupełnie czarne. Często, gdy 
muchy dadzą się odegnać, widać już 
tylko objedzone gnaty. Dalej „fabryka“ 
dywanów: w ulepionej z gliny izdebce 
siedzi na ziemi stary Arab i na prymi
tywnych krosnach tka kolorowy dywan. 
Robota to okropnie żmudna, gdyż każ
da nitkę wiąże się osobno. Mimo to jak
że daleko tym kosmatym dywanom na
wet. do naszych „pasiaków“. Przyglą
dam się tkaczowi: ma starą zmęczoną 
twarz i wybladle oczy Nerwowe i su
che ręce jego wiążą węzełki już „na pa
mięć“; muszą to czynić od wielu lat. 
Turyści prz^hodzą obok starca, jak 
obok ciekawego przedmiotu, a on ani 
drgnie, ani.się poruszy, jak gdyby wła
śnie-otaczający go ludzie byli przedmio
tami, wprawionemi gr ruch.
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Lecz oto muezzin wota na modlitwę, 
na wielką piątkową modlitwę. Jak bez
myślne stado lępimy-za tubylcami, któ
rzy za grosze obnażą przed nami tajem
nicę swego świętego meczetu, po sto
kroć swiętegp, gdyż spoczywa pod nim 
wielki Sidi Okba. Po obmyciu się w 
przedsionku, staje Arab w wielkiej, od
krytej sali pomiędzy kolumnami i kor
nie czo'em dotyka ziemi. W przedsion- 
ku; !a^z,na. Przedstawieniu foczą ¿¡ę tu
ryści. Święty akt modlitwy staje się 
pastwa rodaków i aparatu kinowego, 
przed którym zdają się* pozować. A prze
cież nie pozują, tylko po pacierzu śpiesz- 
nie wychodzą, ze wstrętem omijając in
truzów. „tych psów nieczystych“, o któ
rych im nawet nie wolno się ocierać Po 
modlitwie pokazują nam szczyt minare
tu. Aby wejść tam, trzeba przejść przez 
świątynię. Europejczycy odkrywają 
więc g owy. Starzy Arabowie patrzą na 
to z litościwą ironją, zdając się mówić: 
»0, g upi. nawet nie wiecie, że do świę
tego mięjsca wchodzi się boso z nakrytą 
głową.“ • • •

Z powrotem jedziemy przez ma’e 
lecz żyzne oazy. Dziwnie tu wyglądają 
świetnie uregulowane kanały a dziw
niej jeszcze budujący się most - akwa- 
dukt, Lecz Arab kulturę b’ogos'awi. 
Trudno wszak dla krajobrazu poświę
cać możliwości życia.

Wysiadam przed Biskrą. Aleją wy
sadzaną drzewami mimozy, wielkiemi 
jak drzewa dębowe, w-chodzę na pola 
bujnę, ros’e, zielone. I nagle razem z 
wodą urywa się raj zieloności, zaczyna 
się pustynia. Kamienna równina, prze
cięta od czasu do czasu piaszczystemi 
ska ami, niby zrzadka garbami usiana 
Podjeżdża oddział Spahisćw, odbywają
cych manewry. Z obnażonemi szablami 
z dzikim, bojowym okrzykiem rzucają 
się niby do ataku i w tumanie piasku 
gipą zupe'nie, to zńpw ukazują Się, niby 
z kłębów kurzu powstali rycerze. Nagle 
wszystko zaczyna się topie w otorzy- 
miem, czarnem jeziorze, które wyłania 
się z piasku, jak widmo, groźne, niepo
wstrzymane. — To ma’a, bia’a chmur
ka przesunę'a się po niebie, rzucając na 
pustynię potworny, czarny cień.

. Świt. Po białej, oplecionej kwiata
mi ścianie tarasu igrają pierwsze pro
mienie s'oneczne. Zdają się pieścić ró
żowo - lila kwiaty, bujne i ciężkie, jak 
gdyby s'odycze nabrzmia’e. Tuż za ta- 
rąśem srebrzy się gaj palmowy a na 
horyzoncie złocą się piaski Sahary i wo
łają ku sobie, tak* jakiś przemożny,'nie-• 
odparty.zew.

A otó bjskrzeĄski cmentaJrz arabski 
O rna’o nie minęłam go niepostrzeżenie. 
Duża polana przydrożna, poroś'a Zaku
rzoną trawą, a na niej wąskie, p'askie 
kamienie, wszystkie zwrócone w stronę 
Mekki. Żadnych napisów, ozdób; wszy
scy są bowiem równi wobec śinierci. 
tej największej demokralki świata i dla 
wszystkich tak za życia, jak i po śmier
ci, święty grób proroka dostępny jest i 
daleki.

święci tylko, a jest ich wielu, maja 
mały „marabout“ — zamiast płaskiego 
kamienia coś w rodzaju miniaturki bia
łego domku o dachu w formie półkuli. 
Słońce zachodzi nad ubogą, kurzem po
krytą polaną, gdzie śpią snem wiecz
nym ci ludzie dużej wiary a ma’ej wie
dzy, jedynie ubóstwęm ducha bogaci, 
prawdziwi ziemi tej przechodnie. Do
znają wrażenia, że cmentarz ów jest 
symbolem życia ludzi Wschodu a raczej 
ich wjelkiej pogardy dla życia i śmierci 
— wskutek czego żaden z nich się nie 
zabija, choć każdy odchodzi stąd z obo
jętnością.

Mar ja Milkiewiczowa.

Obrady komisji budżetowej
Dyskusja nad preliminarzem min. oświaty

Warszawa. 18. 1. (Tel. wł.) Dy
skusja nad budżetem min. oświaty była 
niesłychanie ciekawa.

Przemówienie pos. Korneckiego do
tknęło tych wszystkich bolączek, które 
budzą dziś niepokój w spo’eczeństwie.

Bardzo ciekawe szczegóły zacytował 
pos. Kuśnierz o konferencji oświatowej, 
odbytej przed 5 dniami w Łowiczu.

Konferencję otworzy! p. Czerwiński. 
W tóku dyskusji delegat wydziału 
oświaty pozaszkolnej Związku nauczy
cieli szkół powszechnych Maj wywo
dził, że „chrześcijaństwo jest religją 
niewolników rzymskich“. Naczelnik 
wydzia’u seminarjów nauczycielskich 
min. W. R. i O. P. Radwan przestrzegał 
przed nawrotem do tradycjonalizmu, 
płynącego z form religijnych czy naro
dowych: „Stare rupiecie musi się prze
palić w nowym twórczym własnym 
ogniu“. Kurator liceum krzemieniec
kiego Poniatowski wyraża! obawę, czy 
to, co przyjdzie jako wyraz obecnego 
niezadowolenia, będzie kulturą chrze
ścijańską. Kierownik wydziału oświa

ty a r s z a w a, 17. 1. (PAT.) Na dzf- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komi
sji budżetowej przystąpiono do dal 
szej dyskusji nad preliminarzem bu
dżetu min. W. R. i O P.

Pos. Kornecki (KI. Nar) zwró
cił się do ministra, aby w komisji 
oświatowej szczegółowo wyłuśzczyl 
swe poglądy na kierunek wychowa
nia młodzieży. Mówca stwierdza, że 
dotychczasowe publiczne wystąpienia 
ministra zaniepokoiły opinję, gdyż w 
przemówieniach swych minister po
miną! rolę religji i rodziny w wycho
waniu. Odnosi się wrażenie, że ze 
strony rządu istnieje w stosunku do 
konkordatu stan biernego wyczekiwa 
nia. Mówca dopatruje się zwlekania 
uregulowania tej sprawy. Następnie 
omawia sprawę rewindykacji kościo 
łów, krytykuje stosunki w admini
stracji szkolnej, stanowisko ministra 
w sprawie harcerstwa i stanowisko 
ministerjuro w stosunku do miodzie 
ży akademickiej Zwraca uwagę na 
koniećzność większego uwzględnienia 
interesów ludności polskiej specjalnie 
na Wołyniu i w--województwie stąnł- 
sławowskiern, poczęto wnośł szereg 
poprawek, . . . ’

Referent generalny pos Krzyża
nowski jest zdania, że min. oświaty 
winno mieć kontakt z funduszem kul
tury. Uwąża za wskazane podniesie
nie projektowanej przez referenta su
my na Bibljotekę Jagiellońską do 
1 miljona zł Skarży się na niezada- 
walający poziom młodzieży akade
mickiej. Uważa, że szkoły zawodo
we mają często charakter luksusowy 
Pożądane byłoby nadanie im typu 
szkół ściśle zawodowych.

Po przemówieniach pos. K u • 
ś n i e r z a (Ch- D. i p. K a r a u (Kołc 
nietnń, który zapowiedział wniosek o 
niemieckich prywatnych szkołach po 
wszechnych i poruszy! sprawę unie 
ważniania przez Kościół katolicki 
małżeństw mieszanych, zawieranych 
w kościele ewangelickim, zabrała głos 
pos Jaworska (BB), sprzeciwiając 
się obniżeniu pozycji na oświatę poza
szkolną. Jest przeciwna zmniejszeniu 
funduszu na wychowanie fizyczne, 
skarży się na upośledzenie średniego 
szkolnictwa żeńskiego i domaga się

ty pozaszkolnej kuratorium wołyńskie
go Dec dowodził, że „religja chrześci
jańska stała się narzędziem weny. Zo
stały nam zamknięte usta. Jak długo 
będziemy wiarę wiązali z kościo'anii, 
tak długo żywej wiary nie będzie“. 
Wreszcie instruktor Związku młodzieży 
wiejskiej „Wici“, pozostającej pod wpły
wem B. B., dowodził, że wieś odrzuca 
dziś Mickiewicza i Sienkiewicza, nie 
chce ich kultury i tworzy nową.

Posłanka Balicka poruszyła sprawę 
wprowadzenia do Szkoły politycznego o- 
świetlania zjawisk, co jest wysoce nie
bezpieczne. Np. umowę likwidacyjną z 
Niemcami jedni będą traktowali jako 
ułatwienie do zawarcia traktatu handlo
wego a gdzieindziej młodzież usłyszy, 
że jest to likwidowanie pewnych praw 
narodowych, z których naród nie może 
zrezygnować.

Odpowiedzi p Czerwińskiego były 
bardzo niejasne i wykrętne. W sprawie 
Łowicza zapowiedział zażądanie wy
jaśnień. (w)

zwrócenia baczniejszej uwagi na 
przedszkola, które są zaniedbane

Pos. Smulikowski (PPS, fr 
rew.) występuje przeciwko wnioskowi 
w kwestji zmniejszenia wydatków na 
wychowanie fizyczne.

Pos. Welykanowicz (KJuh 
Biator.-Ukr) wnosi o skreślenie 90 
tys. zł na organizację instytutu ukra 
ińskiego. natomiast o wstawienie 
3 mil. G00 tys. zł na uniwersytet ukra
iński jako pierwszą ratę na budowę 
tego uniwersytetu. Wreszcie propo
nuje rezolucję, wzywającą do zalicze
nia nauczycielom lat stużby zaborczej
i służby z czasów walk polsko - ukra
ińskich i wojny z bolszewikami.

Po przemówieniu pos. Balic
kiej (Kl. Nar ) przerwano obrady do 
godziny 5-tej.

, Na wstępie popo'udniowego posa
dzenia komisji budżetowej przewodni
czący pos B y r k a zapowiedział plan 
prac komisji w. przyszym tygodniu 
Według tego planu 1-sze czytanie ukoń
czone byłoby w. przysżlą Sobotę.

Przystąpiono,do dalszej dyskusji nad 
budżetem min oświaty.

Pos Z u k iUKr rad socj.)-uskarża" 
się na szczupłą ilość śzkó' ukraińskich 
na Woyniu i prosi ministra ó zajęcie 
stanowiska i ujawnienie swych zamia
rów wobec szkoimetwa ukraińskiego

Pos Wyrzykowski ,'W.yzw.) in
terpeluje ministra w sprąwie dywana 
wilanowskiego gdaniehi mówcy, mini
sterstwo przepłaefo za dywan jakieś 
500—600.000 zl. 40 proc powierzchni te
go dywana ’est zjedzoiia przez mole a 
znawcy twierdzą, że ua rynku można- 
by zap acić za ten dywan nie więcej niż 
200000 zt. Mówca zapytuje ministra — 
zw.aszcza że fama głosi, że dokonano 
przytem śżantażu — czy winnych pocią
gnie do odpowiedzialności.

Pos. Pawłowski (Str- chi.) pro
ponuje skreślenie 2 i pól miljona zl z 
pozycji wychowania fizycznego.

Pos. Próchnik (PPS.) zarzuca 
ministrowi brak ińisjatywy ustawo
dawczej, doipaga się przyspieszenia 
prac programowych w dziedzinie szkol
nictwa średniego, upaństwowienia śred
nich szkól prywatnych, uporządkowa
nia stosunków \v szkolnictwie prywat- 
nem i wydania odpowiedniej ustawy.

(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej.)

Silne mrozy
w Stanach Zjednoczonych

N o w y J o r k, 17. 1. (Radjo.) Mro?v 
jakie nawiedziły pó'nocno - zachodni« 
i środkowo - zachodnią część Stan iw 
Zjedn., trwają dalej. W niektórych oko. 
licach mrozy znacznie się wzmOgv 
przyczem zaczął padać obfity śnieg. "\y 
Chicago notowano wczoraj 37 stopni 
mrozu.

Wed'ug doniesień z Cansas City no. 
towano tam 21 stopni poniżej zera; w 
Colby 37 stopni. Z innych okolic dono- 
szą o 55 stopniach mrozu. W całych 
środkowych Stanach panują silne śnie- 
życe.

Jąk stwierdzają komunikaty Urz. 
dowe, mrozy pochłonęły dotychczai 
około 100 ofiar.

Skarb w piwnicy
G d a ń s k, 18. 1. (Tel. wł.) Jak dono

szą z Elbląga, pewien głuchoniemy 
chłopiec, syn ubogiej wdowy, zryalazl 
w piwnicy zakopany gliniany garnek 
zawierający wielką ilość złotych i srebr
nych pieniędzy.

Waga srebrnych monet wynosi oko- 
to 50 f. a monet złotych — w ilości 380 
sztuk — 4 f.

Znaleziony skarb zdaje się być nader 
bogatym zbiorem numizmatycznym, u- 
krytym w ziemi z niewiadomych po. 
wodo w.

Wjelka ilość dukatów pochodzi z lat 
1775, 1786, 1794.

Wypadki w Stanach Zjedn,
N o w y J o r k. 17. 1. (AW.) Wed'ug 

danych rady bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych w r. 1929 na Skutek ka
tastrof i wypadków samochodowych 
oraz przejechań śmierć poniosło 20.500 
osób.

Zabita przez konia
W Morakowje w pow Wągrowiec- 

kim w czasie m’ócenia zboża popędza
ła konie przy maneżu 54-letnia Cecylja 
Heimannowa.

W pewnym momencie Heimannowa 
n.e zątrzyrpawszy konia, usiłowała za
łożyć zerwany orczyk na dyszel. Drzy- 
:zem została tak nieszczęśliwie kopnię
ta przez Konia w głowę, że zmarła g kil
ka minut powypądku. (k)

Anto wpadło na drzewo
Na szosie w pobliżu Jankowa Ku

jawskiego w pow. inowrocławskim sa
mochód osobowy własność p. Fischa z 
Gniewkowa najechał na przydrożne 
drzewoł Samochód uległ rozbiciu a szo
fer ¡właściciel odnieśli lekkie kontuzje.

Poranionych przewieziono do szpita
la w Inowrocławiu, (k)

Zderzenie samochodu 
z rowerzystą

W Ostrowie na ul. Staszica samo
chód osobowy zderzy! się z przejeżdża
jącym cyklistą, Józefem Majchrzakiem, 
zamieszkałym przy Drodze Grabowskiej 
75.

Rower został uszkodzony a szofer, 
któremu przypisuje się winę zderzenia, 
jak również cyklista wyszli bez szwan
ku. (k)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

121)
— Chciałam jechać dzisiaj do 

Gdańska i dlatego zajechałam po pa
na. Prawda jakie to uprzejme jak na 
niedawną znajomą?

— Nie tylko uprzej'me, ale wprost 
obiecujące. Pozwala mi to przypusz
czać, że w Gdańsku będzie pani dla 
mnie bardziej łaskawa, niż w Helu?

Wydała mu się dziś rano uwodzą
co piękna w tym skromnym, a jednak 
tak eiektownyni i dystyngowanym 
kostjumie z jasnej Czekoladowej skóry 
i w takiemże hełmie automobilowym.

— Tak, czy owak, mam nadzieję, 
że pan skorzysta z mojej propozycji?

Chcial jej powiedzieć, że właśnie 
dziś otrzymał depeszę z Gdańska o 
przybyciu jednego z okrętów Unji 
„Transatlantic Company" i wybierał» 
słę tam właśnie w sprawateh z tern 
przybyciem związanych, ale postano
wił nie psuć kobiecie wrażenia zwy
cięstwa.

— Rozkaz pani j'est dla mnie tylko 
miłem potwierdzeniem moich najgo
rętszych pragnień.

— Więc jedziemy! — rzuciła gło
sem, któremu dziwnie oszołamiający 
urok nadały jej oczy i ruch całej po
staci.

Kiedy wsiadali do stojącego przed 
hotelem taksy, Agnes zauważyła od 
niechcenia:

— Dlaczego nie przywiózł pan z 
Ameryki swego auta? Wszak każdy 
Amerykanin ma auto, a myślę, że mo
głoby się panu przydać tutaj?

Soplica przez chwilę starał się zro
zumieć cel tego pytania. Wreszcie od
parł dwuznacznie:

— Nie wątpię, że piękne kobiety w 
Europie muszą mieć również swoje 
auta? I mam nadziję, że w razie na
głej potrzeby, pozwoli mi pani skorzy
stać zet swego, pani baronowo?

— Od jutra maje auto jest do dy
spozycji pana,

— Dziękuję — pochylił się nad jej 
dłonią- — Będę z niego korzystać jed
nak o tyle tylko, o ile w niero znajdę 
towarzystwo pani.

— Musi pan specjalnie na to za
służyć.»

Znów ogarnęła go obiecującem 
spojrzeniem i dodała już jakby od nie
chcenia:

— Moja marka: Packard. Tylko w 
tej maszynie czuję się pewnie i bez
piecznie.

Soplica uśmiechnął się dyskretnie.
— Obawiam się, że co do marką, w 

którem by się pani dobrze czuła, za
szła mała pomyłka. Zresztą ten szcze
gół wyjaśni się zapewne wkrótce.

Agnes nie zaprzeczyła. Jeżeli nie 
Packard — pomyślała — to zapewne 
lepsze.

Auto mknęło, zrywając za sobą kłę
by kurzu.

Obok nich przesuwał się konglome
rat gmachów nowoczesnych, domów 
koszarowych, Wznoszonych jakby na
prędce, bezplanowo, oraz gdzie śród 
drzew rachitycznych rowalały się sta
rodawne chaty pod zbutwiałemi strze
chami, — opłotków, niby przedhisto
ryczny częstokół ochraniających za- 

zgrody przyziemne, nędzarskie i niedo
łężnie lepione, gnojowisk, śmietników, 
czekających tchórzliwie na nowy, wy
miatający je po kolei podmuch higie
nicznej nowoczesności — składów bu
dulcowych, wędzarni, luksusowych

cukierni i najprymitywniejszych prał' 
ni podwórzowych, ziejących wokoło 
ługiem, chlorkiem, wydlinaml 1 bru
dem... Wszystko to tkwiło bezradnie, 
chaotycznie wzdłuż, wpoprzek, a na‘ 
wet pośrodku ulic szerokich, a za‘ 
ledwie szkicowanych, zawalonych gó
rami piachu, kostki granitowej, spro
wadzanej okrętami ze Szwecji, buda
mi jarmarcznemi, trzymającemi słe 
kurczowo na pozostawionych, iakbv 
przez zapomnienie kępach. Tu 
owdzie, jak stare kokietki, wysz’n'n' 
kowane nędzną, krzyczącą . farbą, 
wdzięczyły się wille — typowe, Pj* 1®' 
wincjonalne domki pruskie —- archi' 
tektcnicznie ciężkie i ordynarne. * 
obu stron drogi przesuwała się taśma 
filmowa, na której pod natłokiem bu
dowlanej gorączki zapadała się bezpO' 
wrotnie w ziemię protestująca jeszcz^ 
ciągle, a niechlujna, dawna wieś rP 
backa — wyraz polityki „ku 
kampfu", grasującego przez w'e,{ 
górą na tej połaci prastaraycli z,e 
polskich, zmiatającego dwory po'™1®- 
a pozwalające budować najwyżej- 
wozy Drzymały.

(Ciąg dalszy nastąpi)



KALENDARZYK
Sobota, 18 stÿcznia 1930.

ctnńce’ wschód 7,53: — zachód 16,11; — 
61 długość dnia 8 godz. 18 riPib. 
g4ieżvc- wschód 21,11; - zachód 10,07; —

przed ost. kwadrą.
Kil rzk : Pryska; -r jutrę Henryk B. i M. 
l'ai slow.: Jaropelk; jutro Ratimjr.

Zebrania
n,ii o 18 Tow. Geogr. w sali Żaki. Mikro

biolog]) Lekarskiej Wały Wazów 25 
m in wykład p Janiny Wyszyń

skiej: „Badania odkrywcze na Ant
arktydzie wedł relacji Byrda“);

o 18 Tow. Św. Władysława (Wilda! 
u p Grotowskiego Dolna Wilda 71

o 19 Koło Abśolw. I szkoły wydziałowbi 
w auli -zkolnej, ul. Dzjałyiiskicb ♦; 

o 19.30 Zw Chrzęść. Kupców Podróż, 
j Przedst Hańdl, w Piwnicy Ratu
szowej, Stary Rynek 1: 

o 19 3U Zw b niższ funkcjonarjuszy
Po! Pup Dudzińskiego, ul. Wro- 
niecka 4;

o 19.30 Tow Przem. na Ratajach u p. 
Przvbeckieero:

o 20 Młodzież Wszechpolska w lokalu 
Św. Marcin 65;

Jutro o 10 Polski Zw. Krawców i Kraw- 
czyń u p. Tomczyka, ul. Wronjecka 
nr. 13;

o 10 Tow Hod. Gołębi Poczt. „Warta" 
u p. Wiesnera, Chwalisżewo 58-59;

o 12 Tow. Powst i Wojaków (Dębiec) 
u p Grzesiaka, ul. Wspólna 15;

o 14 Kat. Tow. Robotn Polskich (Turni 
w Domu Kat. na Sródce;

o 15 Tow „pielgrzym“ w sałj Ogrodu 
Zoologicznego;

o 15 Kółko Apostolstwa Modlitwy 
(mężczyzn) w „Marianum“ ul. Szew- 
ska 18;

o 16 Tow. Obywateli polaków z Ob
czyzny U p. Jarockiego ul, Maszta 
Jarska 8 a;

o 17 Kat. ToW, Robotników Polskich 
„Oświata" w Salce wikarjatu przy 
Św. Marcinie;

o 17 Koło Śpiew, jm. Moniuszki w Re
stauracji Zamkowej $w. Marcin 40; 

o 18 „Sokół“ w S-warzędżu u p. Kórćza
w Rynku;

o 18,30 Zw. Misyjny Pólek w szkołę 
społecznej ul. Podgórna 12 b (wykład 
O. Prow. Kowalskiego);

o 19 Stow. Młodzieży Polskiej p. węzw 
Św Alojzego (para) w Sali Ojców 
Jezuitów;

— Tow. Cech. Szcladzi piekarskiej u 
p. Majewskiego ul. Woźna |3;

Różne
Dziś o 19 Tow. b. wychodźców pod. „Bia 

i.iym Orłem“ t zabawa u p. Jaroc
kiego u). MasztalarsKą 8 a; 

o 21 Tow. Wioślarzy „Polonia" bal
tnaskowy w Domu Rzemieślniczym:

Tow. Młodzieży im. Paderewskiego 
zabawa karnawałowa w gali rest.
Teatru Wielkiego;

Jutro o 8 Stow Młodzieży polskiej naboż. 
u Fary na intencję stowarzyszeni» 
«zbiórka o godzinie 7.45 na dżiedzin 
cu Parnym);

o 12 koncert orkiestry banżystów (i. H. 
Cegielskiego) — w „Słóńcu“;

o 18 Koło Tow, Rękodzielników zaba
wa kara, w „Boulevard“, piać Nó- 
womiejski 5;

o 19 Tow. Cech. Czel. Szewskiej — za
bawa w „Loży“ Grobla 25;

o 20 K. P H. przy I. Druź. Wilków Mor
skich zabawa karn. w Domu Król. 
Jadwigi;

Wystawy
Salon Wlkp. stow. Artystów-Plastyków,

pi Wolności 14 a. ot wart v w dpi no 
wszednie od eodz 11-17. w dni 
świąteczne od 12—15

Salon Stow. Przy). Sztuk Pięknych, plac
olnosci 18. otwarty w dni powszed 

nie od godz 11—J7. w dni świąteczne od 12—15.

Pogrzeby
Dziś. śp. Jana Spychalskiego o godz 

z kapl. cment. w Jeżycach. — Śp. 
pomucena Petrasa o godz. 15 w 
wej na cment. św. Jana.

Licytacje
Dziś o 11.30 M. Garbary 5 — r 

Pisania, masz, do krojenia, 2( 
dla chłopców;

o tfiw ^,U5a 18 — bufet> St6ł’ 
^9.30 ul. Strzelecka 32 — s 
zanka, nocne stoliki, um 
^esla, lustro, obraz;
H,.u’• P^ga 3 — bufet, 
szata, biurko.

r7„P°5vt0Wie Rat«nkowe Związk
R uh ca Pocztowa 30, dyżuruję 

nccy- — Telefon 55-55.

, íea,r Wielki
ka J- JaraoS?B I*eśniczank®" — operet

DZIŚ -

DZIŚ _

Teatr Polski
»Komedja o prawdzie".

ieatr Nowy
»Rywale“.• ■
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Obrady komisji budżetowej
(Ciąg dalszy ze strony 2-giej.)

Pos. Polakiewicz (ĘB.) wystę
puje przeciwko skreśleniu z budżetu po
zycji na instytut wychowania fizyczne
go.

Pos. Je ró m i c z (kl. biator.) doma
ga się utworzenia białoruskiego semina

Przemówienie min- Cxertihivkiego
Min. wyznań rei. i ośw. publ Czer

wiński zaznacza, że ograniczy się do 
rzeczy ogólnych i szczegółów, których 
przemilczenie mogłoby sprawie zaszko
dzić albo być źie interpretowane Mini
ster występuje przeciwko twierdzeniu, 
jakoby okres obecny nie nadawał się 
do skrystalizowania ideału wychowaw
czego. Odpowiadając na zarzuty pos 
Czapińskiego, który poruszy! sprawę 
klasyfikacji ludzi na 2 główne typy „bo
jownika i pracownika“, minister zazna
cza, iż zwróę.ił jedynie uwagę nauczy
cielstwa, że jakkolwiek typ pracownika 
jest łatwiejszy do prowadzenia, to jed
nak typ bojownika musi być prowadzo
ny oględnie. Również nie jest pożąda
ne, aby nauczycielstwo dążyło do jedne
go tylko typu pracownika Minister zga
dza się z pos. Czapińskim pod tym 
względem, że może wychowywanie bo
jowników me jest odpowiednie na czas 
dyktatury, jednakże nie wiem — doda) 
minister, — czy Bóg da każdemu poko
leniu wielkiego człowieka, który jego lo
sy potrafi ująć w swoje ręce.

Omawiając zarzut wprowadzania 
polityki do Szkół, minister stwierdza, iż 
apoDfyęznpść szkoły dla chłopców w 
pewnym wieku jest jedna wielką nie
prawd^- W szkole można wprowadzać 
politykę ze względu politycznego albo 
pedagogicznego Jeżeli , jestem zaniepo
kojony, że z pomiędzy 2 obó?ów, z któ
rych jeden działa! przez dyplomację 
a drugi z bronią w ręku, mówi się za 
toąło o legjonach i Piłsudskim, to dlate^ 
go, że uważam zś wielki błąd wpajanie 
w młodzież, że Polska powstała nie z 
krwi żołnierza ale dzięki kalkulacjom.

Przechodząc następnie do zarzutu 
wrogiego stosunku ministra do młodzie
ży akademickiej, môw.câ oświadczą, że 
nie może spokojnie patrzeć, jak uczel
nię Wyższe usiłuje się zamienić na teren 
ćwiczeń dla bpjówek pewnego stronnic1 
twa politycznego Nikt nié przytoczył 
arti jednego faktu represji, natomiast 
najeży uźyę środków, jakiómi rozporzą
dza minister, aby zapewnić spokojny 
bięg nauki.

Poruszając następnie Zagadnienie re- 
ligji, minister oświadczś; Przystępuje

Z komisyj sejmowych
Przemówienie pos- Trąmpczyńskiego w komisji prawniczej

Warszawa, J8. 1. (Tęl. wl.) — W 
komisji prawniczej rozpatrywano Wnio
sek Klubu Narodowego w sprawie uchy
lenia pkt 5 art. 171 wojskowej procedu
ry karnej, na której podstawie może być 
zawieszony areszt tymczasowy, zapo
biegawczy i śledczy, jeżeli ze względów 
wojskowych nie można pozostawić na 
wolnej stopie osoby podejrzanej, obwi
nionej lub oskarżonej, która pozośtajś 
w czynnym związku wojskowym-

— Sprawa śp. gen. Rozwadowskiego 
—- mówił w dyskusji pos. Trąmpczyńskj 
-+ i innych aresztowanych w r. 1920 do
wodzi, do jąkich nadużyć prowadzi ten 
przepis. Uznajemy potrzebę dyscypliny 
w wojsku ale dyscyplina to nie to samo,

Warszawa, 17. 1, (PAT.) Na dzi- 
śiejszem posiedzeniu komisji prawniczej 
pod przewodnictwem pos. Pierac- 
kiego (Kl. Nar.) po referacie p.Hart- 
g i a s a przyjęto projekt ustawy w 
Sprawię wstrzymania na przeciąg lat 3 
eksmisji dzierżawców gruntów, zaję
tych pod budynki w obrębie miast, mia
steczek i wsi na obszarze okręgów są
dów apelacyjnych w Warszawie, Lubli
nie i Wilnie

Przedmiotem dalszych obrad była 
kwestja wyrażenia opinji o wniosku 
Klubu Nar., domagającym się uchyle
nia par. 5 ąrt. 171 post, karnego wojsko
wego, w myśl którego może być zarzą
dzony areszt tymczasowy wzgłędpie 
śledczy, jeżeli ze względów wojskowych 
nie można pozostawić na wolnej stopie 
podejrzanego, obwinionego lub oskar
żonego, który pozostaje w czynnym 
związku wojskowym.

W dyskusji, jąka się wywiązała za
brał głos przedstawiciel min spr. wojsk, 
ppulk Petrażycki, który uzasadnia! 
na przykładach potrzebę odpowiednika 
w przepisie prawnym, dającym możność 
zastosowań !a aresztu Skreślenie tego 
przepisu pozostawi lukę, która musi dać 
efekt demoralizujący, albowiem w. sto 
sunku do szeregu obwinionych nie bę-

rium nauczycielskiego i seminarium 
duchownego.

Pos. C h r u c k i (Kl ukr.) żąda po
większenia liczby szkól ukraińskich na 
Wołyniu i zwiększenia kredytu na ko
ściół prawosławny.

do tej sprawy niechętnie i stwierdzam, 
że w naszem spoeczeństwie jest zadu- l 
źo ludzi, przypominających przekup
niów, których Chrystus wypędzi! ze 
świątyni Religja może być w duszy 
człowieka wielkiem oparciem i może 
go zbliżyć do ideałów najwyższych. Mi
nister pragnąłby, aby byia to religij
ność naszych wieszczów Mickiewicza i 
Krasińskiego, a nie owych żaków 17-go 
wieku, którzy starali się palić kacerzy 
lub burzyć zbory protestanckie. Dalej 
minister głęboko ubolewa, że może lek
cje religji w szkołach nie dają tyle kul
tury prawdziwej i religijności, ileby da
wać powinny i mogły Następnie mini
ster wyjaśnia poruszona w prasie spra
wę nauczania religji w szkole powszech
nej w Pińsku, stwierdzając iż zastoso
wano się tam ściśle do okólnika min. 
Bartla

Zaznaczywszy, iż sprawy mniejszo
ści narodowych zasadniózo teraz oma
wiać nie będzie, zwróci! uwagę, że 
przedstawiciele mniejszości przedstawi
li jako skierowane przeciwko nim te sa» 
ńie bolączki, które dotykają również 
ludność polską.

Dalej minister odpowiedział na za
rzuty, postawione w toku dyskusji 
przez poszczególnych posłów, póczem 
oświadczył, że Wniogśk o skreślenie pół
tora miliona zł z funduszu na wycho
wanie fizyczne uważa za najbardziej , 
niebezpieczny.

W spraWie dywana wilanowskiego 
minister oświadcza, iż został on zaku
piony nię wyłącznie dla historycznej 
ale również i artystyczne) wartości. Dy
wan oszacowany by! przez Znawców je
szcze na długo przed kupnęjn. NaśhPnie 
minister apeluje o niezmniejszanie kre
dytów na sztukę, mówiąc o stuśzpetn 
rozżaleniu kół artystycznych na brak 
zrozumienia i poparcia Ze strony społe
czeństwa i rządu.

. Po przemówieniu ministra, i wyją- 
śnióniach referenta obrady żakó.ńćżono 

Następne posiedzenie jutro o godz. 
JO ràno. Omawdany będzie budżet min 
śprawdedliwości.

co samowola dowódcy, która ma dziś 
otwartą drogę. Zdaję mi się, że bardzo 
żnacżńa większość Sejinu nie dopuści 
do dalszej samowoli ze strony niczyjej, 
powtarzam niczyjej.

Sprawa ta była uprzednio przedmio
tem komisji wojskowej, która przeka
zała rzóćz komisji prawniczej w celu 
wyrażenia opinji. Komisja prawnicza 
Większością głosów przeciwko B. B. nie 
znalazła żadnych przeszkód do uchyle
nia tego przepisu ze względów praw
nych i w tym kierunku wypowiedziana 
komisji wojskowej swą ópipję, aby ta 
nipgla przystąpić do rozstrzygnięcia sa
mego meritum. (w)

dzie można Zastosować aresztu. W kóĄ- 
cu ppłk. Petrażyćki zawiadomił, że de
partament sprawiedliwości min. Spraw 
wojsk, pracuje obecnie nad olbrzymiem 
zadaniem kodyfikacji nowego kodeksu 
postępowania karnego.

W dyskusji stwierdzono, że przepis 
ten jest w swej redakcji zbyt ogólny i

Mimochodem

Pan Maciej
Życie jest ciężkie j brzydkie — tnó 

wił pan Maciej i w wierze tej utwierdzał 
swego sąsiada z lewej strony — malarza 
— i sąsiada z prawej — literata.

Do rzeczy lekkich mógł zaliczyć jedy
nie swą kieszeń; pęża tern nic — abso
lutnie nic.

Tak fiayślał pan Maciej... i myśli te 
osiądiy mu na barkach nieznośnym cię
żarem. trapiąc go i męcząc.

Zgnębiony... zdawało Me, że usną).
Lecz nie... bo oto czuje, jak jakieś rę

ce unoszą go w górę, gdzie płynąć zaczy
na w przestrzeń.

Zdumiony pan Maciej patrzy dokoła 
i... widzi, że unosi się po schodach Baza 
rówyćh, ku sali muzyką i tłumem ra 
dosnym zapełnionej

Spojrzał po sobie i oniemiał... lśniąco

może dać sposobność do samowoli Ko
misja nie znalazła przeszkody ze wzglę
dów prawnych co do uchylenia tego 
przepisu i w tym kierunku wypowie
dział swą opir.ię, która będzie przesła
na do komisji wojskowej, powołane) do 
rozstrzygnięcia meritum sprawy.

Z komisji administracyjnej
Warszawa, 17. 1. (PAT.) Sejmo

wa komisja administracyjna pod prze
wodnictwem pos. Polakiewicza 
rozpatrywała wniosek poś. F i d e 1 y k a 
(Wyzw.) w sprawie urzędowania b. wi
cewojewody krakowskiego dr. Ducha.

Po dyskusji, w której zabierali głos: 
referent pos. C i o 1 k o s z (PPS.), przed
stawiciel min. spr. wewn Ha usner, 
pp. Pacholczyk i Dratwa (BB-), 
Roguszczak (NPR.) i Dębski 
(Kl. Nar.), komisja większością głosów 
przekazał sprawę na plenum.

Pos. Ciszewski (Ch. D.) refero- 
wal sprawę wniosku klubów P. P. S. i 
Str. Chi. w sprawie okólnika min. spr. 
wewn- z dn. 17 marca 1928 do wojewo
dów i starostów, uniezależniających od
bywanie wieców poselskich od uzyska
nia zezwoleń władz administracyjnych.

Po ożywionej dyskusji komisja na 
propozycję f)os. Pac hole zyka (BB.) 
przyjęła wniosek, który stwierdza: 1) 
że okólnik min, spr. wewn. o zgroma
dzeniach poselskich jest stosowany w 
sposób krępujący odbywanie tych ze
brań4. 2) Sejm wzywa ministra spraw 
wewn. do wydania zarządzeń, zmienia
jących ten stan rzeczy.

Z kolei przystąpiono do rozpątrywa; 
ńia wniosku pos. Pu tka w kwe»tji 
uregulowania w drodze zarządzeń min. 
spr. wewn stosunku władz administras 
cyjnych do samorządu. Po wyjaśnie
niach przedstawiciela rządu komisja od
roczyła dyśku$.ię W tćj sprawie do na
stępnego posiedzenia, które odbędzie się 
w środę.

SPORT
Hippika

Do konkursów hippicznych, które
i rozpoczynają się jutro na stadjónie spor 

lewym w Zakopanem, zgłoszono 80 kont 
ze wszystkich pułków kąwalerji W za
wodach m. ih. Mirze udział rtm Króli
kiewicz. Konkursy potrwają do 5 lutego. 

Gry ruchowe
Turniej w piłkę koszykową o puh&r

f-my Gąsiorowski i Frankowski rozpoczy
na się 19. bm- ó KOdj. 15 na stądiopie ośrod
ka. Do tńfńieju zgłópiły śię cznłołye druży
ny Poznania. Wolsztyna .i,. Kostrzyna, a 
zatem należy uważać że walka o palmę 
zwycięstwa będzie zacięta. Na 19 I, wyloso
wano następujące rozgrywki: Gimn. Ber
gera — Harc. Dr. Lot., Sokół (Kostrzyn) — 
AZS I, Gimn. (Wolsztyn) " Semin- Wol
sztyn.
i I . 1". i. i ................. i mmi. ......... . . jj-jb

Muzeom zasłużonych Polek
W dn. 19 bm. odbędzie się we 

Lwowie w lokalu Zjednoczenia Pol
skich Chrześcijańskich Tow. Kobie
cych (ul. Ossolińskich 11) poświęcenie 
j otwarcie Muzeum Zasłużonych Po
lek.

Muzeum to zbiera pamiętniki ko
biet wogóle, jak również odnoszące Się 
do powstań narodowych i wielkiej 
wojny światowej; autografy, rękopisy 
oraz prace naukowe kobiet; statuty 
wszelkich stowarzyszeń kobiecych; 
portrety, miniatury i fotografje zasłu
żonych niewiast; stare modlitewniki 
i cenne pamiątki; obrazy i rzeźby ar
tystek. utwory muzyczne, dawne ro
boty, hafty i stroje z różnych dzielnic 
Polski z wsi i miast itp.

Dotychczas muzeum posiada dwie 
gablotki z pamiętnikami i sporo Obra-- 
zów i fotografij z 63 r.

Zarząd Muzeum zwraca się do 
wszystkich, którzy posiadają choćby 
drobne pamiątki po zasłużonych Pol
kach, aby oddawali je do Ossolineum, 
gdzie znajdą godne pomieszczenie.

biały gors, bez zarzątu skrojony fraJ 
stopy ujęte w wytworne lakierki..."

— Czyżbym to był ja?
Odpowiada mu na to lustro: — Tal 

to pan. panie Macieju!
Pan Maciej, radością przepojony, idzi 

dalej ...wpada w tłum.
Wtem jasne, oślepiające świat! 

gasną... salę zalewa łagodny potok śwk 
teł różnokolorowych, rozlega się melodj 
tanga a pan Maciej, trzymając w obj< 
ciach cudną tancerkę, iest w siódmei 
niebie.

Jut nie wierzy w to, że życie ie< 
ciężkie i brzydkie... bal Kola Pr a 
wników ukazał mu życie inne. żvci 
piękne, pełne radosnych nadziei

Gdy pan Maciej wrócił do domu 
cbciai przekonać o tern swego sąsiada 
ewgj strony - malarza - j z prawej - 
literata — było już za późno, — Oni rł 
\\niPż byli na balu i uwierzyli w to. ? 
życie jeśt lekkie — lżejsze nawet od si 
mienia dyplomaty. x V,



Z TEATRÓW
— ’ Z Teatru Wielkiego. Dziś, w so

botę „Krysia Leśniczanka". W niedzielę, 
19 bm. o godz. 15 po cenach zniżonych 
wspaniale wystawiony balet „Pan Twar
dowski". Wieczorem pod kierunkiem 
dyr. Wojciechowskiego „Casanova“ z pp. 
Bojar - Przemieniecką, Fedyczkowską, 
Foritanówną, Kisielewską, Drabikiem, 
Karpackim i in.

Ewa Bandrowska wystąpi gościnnie 
we czwartek, sobotę i niedzielę, 23, 25 i 26 
b. m. w operach „Lucja z Lamermooru“, 
„Bigoletto" i „Lakme“.

— ’ Z Teatru Polskiego. Dziś ciesząca 
się ustalonem powodzeniem, niegrana do
tąd na żadnej scenie polskiej, wyborna 
komedja Wiktora Kelemena „Komedja o 
prawdzie". Jutro po południu po cenach 
zniżonych przedstawienie dla dzieci, któ
re wypełni najpiękniejsza bajka polska 
Walewskiego „Kopciuszek" w bogatej 
wystawie St. Jarockiego. Wieczorem 
świetna komedja Kelemena „Komedja o 
prawdzie" z pp. Biesiadecką, Młodzie- 
jowśką, Wierzejską, Żbikowską, Boel- 
kiem, Kwàskowskim i Nowackim w ro
lach głównych. W poniedziałek o godzi
nie 20 „Kopciuszek".

Strona I — Kurjer Poznański, sobota, 18 stycznia 1930 = Numer 27

FILM
„Gwiazda Alhambry1* — Kino „Stylowe**.

Niespodzianki, oczywiście przyjemne, 
zawsze są mile widziane, Do takich nie
spodzianek zaliczyć należy obecny pro
gram kina „Stylowego". Trudno było 
przypuszczać, aby film „Gwiazda Alham
bry" był doskonały, lub aby zasługiwał 
na baczną uwagę. Nie zapowiadał nic 
nadzwyczajnego, raczej kazał oczekiwać 
przeciętności. Tymczasem — jak zazna
czyliśmy — spotkała nas niespodzianka

Obraz nie przedtsawia się okazale w 
calem znaczeniu tęgo słowa, lecz jest 
nadzwyczaj miły, szczery i bezpretensjo
nalny, tak, iż pozostawia jaknajsympa- 
tyczniejsze wrażenie. Fabuła — to taka 
sobie naiwniutka historyjka o małej roz
kosznej panience z salonu mód, której 
na balu miejscowej „Ćyganerji" uśmin 
chnęło się szczęście, została bowiem kró
lową balu i w nagrodę otrzymała piękne 
auto oraz kontrakt do teatrzyku rewjo- 
wego. Poza tern pokochała sympatyczne
go chłopczyka, z zawodu aktora i uparła 
się, aby przy jego boku rozpocząć nowe, 
szczęśliwsze życie. On naturalnie nic 
nie miał przeciwko temu!

Całość zrobiona jest bardzo składnie, 
z werwą, humorkiem, przyczem tu i ów
dzie pojawia się jakaś ładnie albo do
wcipnie pomyślana scena. W każdym ra
zie prostemi środkami kroczono do celu, 
który też uzyskano i to w nadspodziewa
nie sympatycznej formie.

Reżysersko, technicznie i dekoracyjnie 
film przedstawia się zupełnie beznagan 
nie. Co do aktorów, to wszyscy spisują 
się dzielnie, nawet ci, którzy odtwarzają 
róiki epizodyczne. Katarzyna Nagy czu
je się w swej roli doskonale. Ma tempe
rament, wygląda milusio a talentu jej 
nie brak. Obok niej podpadają J. Ko
wal - Samborski i Kurt Vespermann. 
przyczem ten ostatni ma kilka doskona
łych momentów.

Wogóle cały program jest bardzo milo 
ułożony. Dużo wesołości wywołuje pó 
mysłowa komedyjka p. t. „Tort z niespo
dziankami“, w której występuje tak po
pularna „nasza banda", a występ tanecz
ny jest chyba jednym z najbardziej uda
nych, jakie oglądaliśmy na scenie kina 
„Stylowego“. Podpada pierwszorzędna 
dekoracja, jakiej nie powstydziłby się. ża
den porządny teatr rewjowy, a poza tem 
efektownie przedstawiają się kostjumy

tancerek. Odtańczone tango „Negro» 
zbiera liczne oklaski, (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 17. 1. (PAT.) Londyn tj 
za 1 f. szterl. 43,41; Nowy Jork za loo 
11,25; Praga za 100 zł 377,95—379,95; Wie. 
deń za 10Ó zl 79.56—79,84; Zurych za ioą 
zl 57,95; Berlin za 100 zl 46,725; teleer 
wypłaty na Warszawę 46,875—47,675: nj 
Katowice 46.90—47,10; na Poznań 4685 
do 47,05

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Lwów, 17. 1. (PAT.) Akcje: Bank Po;, 

ski 180—182; Gazolina 26; 4-proc. inwest 
pożyczka premj 123; 5-proc. pożyczka 
dolarowa 81.

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 17. 1 (PAT.) Zboże. - PSzeni. 

ca kraj, dwors. 38—39; zbiorowa .35,25 dj 
36,25; żyto 24,25—24,75; jęczmień przemia. 
Iowy 19,25—20,00; owies 20,25—21,25; ma- 
ka pszenna 63,50—64,50; żytnia 41—42; o- 
trębv żvtnie 12,50—13,00: pszenne 1425 
do 14,75.

— ’ Z Teatru Nowego. Dziś i dni na
stępnych głośna sztuka arńerykańska 
Andersona i Stallingsa p. t. „Rywale". — 
Sztuka ta, zawierająca dużo przekomicz- 
nych sytuacyj i momenty prostego żoł
nierskiego humoru, jest największą re
welacją sezonu artystycznego w Pozna
niu. Publiczność szczelnie wypełniająca 
salę Teatru Nowego gorąco oklaskuje- wy
konawców z pp Cieszkowską, Bystrzyń- 
skim, Chmurkowskim, Mazankiem i Smo
czyńskim na czele. Reżyserja dyr. 
Rudkowskiego.

„Dziecię szczęścia“ — bajka w Teatrze 
Nowym. W niedzielę o godz. 3 po poi 
ulubione widowisko naszych milusiń 
skich. prześliczna bajka p. t. „Dziecię 
szczęścia". Piękne tańce kwiatów, ka
rzełków i zbójników oraz niezwykle przy
gody królewicza Zbyszka składają się na 
całość wzbudzającą zachwyt u naszych 
najmłodszych widzów..

Notowania dewiz z dnia 17 stycznia 1830

„BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
EÏC I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!"

1920 Restauracja Ustronie 1930
ul. Pocztown II

Z okazji lj-lećia istnienia mego ptzedsiębiorstwa urządzam 
dzisiaj w sobotę festyn WIEPRZOBICIA 

polecam mięso z kotła wyśmienite kiszki z kapustą, szynkę 
w burgundzie i inna specjalności. Świetnie pielęgnowane 
piwa i inne napoje na które jaknajuprzejmiej zaprasza

Antoni Gniatczy ńskr, gospodarz, 
zp 21 316 Niespodzianki dla Fan i Patiów. ' Ł-v
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zaprowadzona najnowszem urządzeniem, dobrze prosperu
jąca wysokim zyskiem, dużero podwórzem i warsztatami 
Wilia ładnie położona, 5 pokoi, kuchnia, 2 morgi ogrodu 
23 drzew owocowych, 12 mórg ziemi pierwszej klasy, 5 mórg 
łąki, 10 mórg pastwiska, żywym i martwym inwentarzem 
zapasem w pełnym biegu zaraz na korzystnych warunkach 
na 12 rat do wydzierżawienia. Fachowiec nie konieczny i 
Do objęcia potrzeba 10—12 000.— zl, lub przyjmie wspólnika > 
czynnego łnb cichego. Zgłoszenia z.w 21 3241

„Biuro Agrarne“ przy Biurze Pracy, PI. Wolności 91

Nagłe ogłoszenia

wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia, Wejście bramą św. Marcin tO — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portiernia nie test uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

ZAJĄCE F'sgTi'g
bez Aórki po

zł 7,5
poieoa

J. WĘDZIOCH - sfelaii 
detikatesowo-kolon ałny 

Poznań — ul. Półwiejsfea 2
telefon 1824

Kominkowy
zloty zegar* prawdziwy rokok, chodzący 
kwadransowe.h cie Rajo» branżowy. ró«- 
hooiowjr. Paląc Szdfki.' Stary Ryńbk 78

piętro

Restauracja
kawiarnia-centrum Poznania, ce
na .8 000 sprzeda „Krakus“, Pocz
towa 30. zdw 91 057

14 DZIERŻAWY

Majątek
700 mórg wydzierżawię na Po
morzu. do ob.ieeia 50 tys. Piast, 
św. Marcin 17 zdw 90 617

Wydzierżawię
jako fachowiec cukiernie, ka
wiarnie. restauracje lub hotel w 
Poznaniu natychmiast. — Oferty 
Kurjer zdp 91 775

Przedpłata na luty 1930 r. «a oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
dafko iiustr. .«Lustracja Poznańska" i Nowiny Aportowe'' w Po- 
znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w tme§<;te zi 4 50 z odnoszeniem 

Poznaniu zi 4 ¿0 t odnoszeniem przez oo-*zte pot» PotAańtem miesięcznie V 4 9? 
14.80. pod opaska w Polsce zł 9 00. pod opaf.gr * innych kratach zi llCt 

przeszkód w zakładzie ^‘rajków i t p 
»bonenct me maja praw« domniram»

do domu 
kwartalnie zł
W razie rypadków spowodowanych siła wyższa 
wydawn. n«e odpowia :n za dostarczenie pisma s 
niedostarczonycb numerów iub odszkodowania

Telefony do Redakcji i administracji: 4161. 1476. 3307. 3524 4072 2305

Specjalne warsztaty 
reparacyjne Ford

części zapasowe na składzie, nt 
życzenie wysyłam monterów. A. 
Królak, ud. Jeżycka 27. teł. 7849

zdp 91710

- Obiady - &
smaczne abonament — Wielkie 
Garbary* 18. wejście Woźna. II. 
piętro. prawo. zdpw91"37

28 WOLNE MIEJSCA

Zarobek w domu
osiągniesz z kursu prasowania 
sztywnej bielizny ułatwione® 
sposobem w 10—15 lekcjach. 
Dzienny kurs zawodowy 2500 zł. 
wieczorowy 10.00 zł. Zapisy Kur
sy GosTtodarczo-Zawodowe śy. 
Marcin 69 np 7 6w

Zastępcy losowi!
Płacimy wam przeszło 3 raty Dy
wizji. koszta podróży patent m 
względu na nowość dotychczas 
nieznana zapewnione kolosalne 
zyski! Początkujących pouczamy 
Oferty składać: Lwów. Skrytki 
Pocztowa 165 nw 50W

i/Ofłfł S7 P n 1 ił 08 s!ron>e 6 lamowej 30 gr aa stronie 4-tatnowej przy końcu teksto 
redŁkcytnego 75 gr na stronie «wartej 120 er na strome drugiej

— - - 150 przed wiadomościami potocznem! 2-10 er od ł-tamoweeo tnilirn-
Ogioszema skomplikowane oraz z Sasirzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Oaloszema do »?■ 
«¡a porągUeito przyjmujemy do godz 13 30 w naelych wypadkach do'eodz 22 u stróża do wy
lania wievzurueep do godz 10. w dn. praedświat. do eodz 9 przed Ootudn Drobne oeto.ze- 
a:a słowo napisowe (tłuste» S0 gr każde dalsze słowo 20 ar. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszeni;:, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P K O. Poznań, nr. 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy pomżei kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprana 
trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a ¡¡stówy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej 
sposobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich "egzemplarzy bez 
przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „K u r j e r a Poznańskiego’,

Kwit 2-miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproeent. 

i manipul. Razem

Karier Poznański
V yehodii dwa razy dziennie — 

razem 20 stron, co tydzień
bezpłatny dodatek

,,Ilustracja PosnaAsJca 
i Nowiny Sportowe“!

Pozaaa
tiiiessące

ftiï, w« ł!Sr 8,00 1,88 9,88

imię, nazwisko i dokładny adrew zamawiająeego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opi-oceni. 
i man'pui.

Razem

Kurjer PoznańskiWyehodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień 

bezpłatny' dodatek
,41astrac3a Romańska 
ł Nowiny Sportowe“!

Poznań
miesiąc

1st? 1936 f. 4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiaiacego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

opaf.gr
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